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D zie n n ik  ten w ychodzi w  S k ła d z ie  sz tu k  p ięknych  A  
B r z e z i n y  trzy  ra zy  na ty  dzień ,to  iest: w  P oniedzia łek, S rzo -  
d e i  Sobotę z  dołączeniem kw arta ln ie dw unastu  rycin m ód a 
któ rych  iedna meszka. P renum era ta  na  36 N um erów , p rzy i— 
muie się w  Stolicy, w  kwocie Z ip:  /  5- na  P row ilicy i Zip: (8 .

J R E N A  
Z o n a  M a h o m e t a  II.

rP yią tek  z  biografii s ław nych  K obiet przez P a n ią  D u frenoy

_ M ehemet czyli Mahomet II. Sułtan T u re c k i, Monarcha cłu* 
*nny i krw i chciw y, bez w ia ry , bez rc lig ii, bez obyczaiów , nia 
znaiący innego praw a nad siłę , w  mordach szukaiacy roskoszy; 
ale b itny  Woiownik , b iegły p o lity k , podobny geniuszem  i zbro* 
dniami swemi , do tych nadzw yczajnych  ludzi zrodzonych na po* 
itrach i podziwiani© świata., M ahom et, po uskutecznieniu w ielkich 
fcamiarow, po: podbiciu znakom it yclj . m ieysc w Azyi i E uropie 9 
przedsięw ziął stać się panem K onstantynopolu w celu u tw ierdzen ia  
fcwego panowania w Grecyi. Zgrom adził znaczną flottę ogromn# 
Woyska i udał się na oblężenie stolicy państw a W schodniego.

Miesiąc iuż blisko stoiącemu pod inuram i K onstantynopolu» 
opierali: się* oblężeni «z dzielnością 5 gdy m u nagle na mysi padło 9 
^e dla pomnożenia zapału woysk sw oich, silnym  byłoby środkiem  
Nakazać przez Muft.ego post pow szechny, i dać przyrzeczenie wol­
e g o  rabunku  ; jiotein dla podzielenia sił chrżosciiańskich , razem  
Przypuszcza szturm  do Peru  i Konstantynopolu a wkrótce zabrakło 
2lemi oblężonym. K onstantyn Paleolog widząc stolicę swoią bliską 
opadnięcia  w ręce zw ycięzcy, zdarł z siebie szaty* cesarskie , i 
f  orężem w dłoni rzucił się wśród n iep rzy iac ió ł, k tórzy  iuż przez 
oden wyłom do m iasta byli weszli. Konstantyn walcząc poległ » 

szczęśliw y, że życie z koroną u tracił. Z nim  Zgasło państw o 
^sch o d n ie .

Nic nie daie się pprównać z okrucieństw am i, iakie nać wczas 
Oywierali M uzułm ani. Sułtan w tryumfie okazał się Konstantyno 
Po o w i, z radością postępował po trupach nieszczęśliwych G reków »
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t  o c zy  iego p o i ły  sie w id o k ie m  k r w i  p ł y n ą c e y  f t r u m i e n i a m i  p*  
w s z y s t k i c h  u l i c a c h  m ia s t a .

Z n a k o m i t s i  B as z o w ie  p r z y n i e ś l i  m u  n a y b o g a t s z e  ł u p y  i z d o ­
b y c z  n a y k o s z to w n ie y s z ą .  O f ia row a l i  in u  p ró c z  t e g o  d z i e w i c e  r z a d -  
k i e y  p i ę k n o ś c i ;  b y ł a - t o  J r e n a  p o c h o d z ą c a  z  s w i e t n e y  f a m i l i i .  Ł a  • 
g o d n o ś ć  i e y  s p o y rz e t i i a  , w y k w in tn o s ć  ie y  k i b i c i ,  w d z i ę k  c z a r o -  
w n y  i e y  p o r u s z e ń ,  z a c h w y c i ły  n a t y c h m i a s t  S u ł t a n a ,  a  iey  d o w c ip  
d o k o ń c z y ł  d z i e ł a  , k tó r e  ro z p o c z ę ły  i e y  p o w a b y .  M a h o m e t  p i e r ­
w s z y  r a z  k o c h a ł , a  iego  n ie w o ln ic a  w i e l k ą  n a d  n i m  p o z y s k a ł a  
w ła d z e .  C a ł y  n ią  z a i e t y , z a p o m n i a ł  p r z y  i e y  b o k u  m o r d e r c z e y  
c h w a ł y  bo ió w  , i  r o z k o s z y  k r w i  w y l e w u ;  i e g o  n o w e  u c z u c i a  z d a ł y  
s ię  w  n im  no w e  t w o r z y ć  s e r ce .  J u z  k i l k a  d n i  u p ł y n ę ł o  , a  n ie  
w y d a n o  ż a d n e g o  ś m ie rc i  w y r o k u ;  d a r o w a ł  n a w e t ,  n a  p r o ś b y  i ł z y  
J r e n y  ż y c i e  k i l k u  c n o t l iw y m  p o t ę p i o n y m ;  a  i a k o  J r e n a  z r o d z o ­
n a  z  O h r z e ś c i i a ń s k i c h  r o d z i n  ,  w y z n a w a ł a  i c z c i ł a  r e l i g i ą  k a t o l i c k ą .  
M a h o m e t  t e ż  p o c zą ł  p r z y p o m i n a ć  sob ie  , ż e  m a t k a  iego  w te rn  ś w i ę ­
t e m  p r a w i e  w y c h o w a ła  iego  d z ie c iń s tw o .  J  r  e n  a  c i e s z y ł a  s ie  z  s w e ­
go t r y u m f u  7 k t ó r y  się  s t a ł  t r y u m f e m  lu d z k o ś c i  , a  m o ż e  i w i a r y .

T y m c z a s e m  J a n c z a r o w ie  i i n n i  ż o łn i e r z e  o b a w i a i ą c  się  , a b y  
M a h o m e t  w  o k o w a c h  p i e k n e y  n i e w o l n i c y ,  n ie  u g a s i ł  z a p a ł u  w o -  
i e n n e g o , ź ró d ła  ich  b o g a c t w ,  g ło śno  s z e m r a ć  z a c z ę l i .  W i e l k i  W e ­
z y r  i M u f t y  u w i a d o m i l i  o te rn  S u ł t a n a .  W t e n c z a s  t e n  t y g r y s  p o  
c h w i lo w y m  z a ś n i ę c iu  s ro ż sz y in  się ie szc ze  o b u d z i ł .  R o z g n i e w a n y  , 
i e  go s ąd zo n o  z d o l n y m  p o d d a ć  swoie  m ę s t w o  p a n o w a n i u  i e d n e y  
n i e w i a s t y ,  c h c i a ł  o k a z a ć , że  b ę d ą c  p a n e m  s ieb i e  s a m e g o ,  m e  w ię -  
c e y  go k o s z t u i e ,  z w y c ię ż a ć  n i e p r z y j a c i ó ł , i a k  w ł a s n e  n a m i ę t n o ś c i .  
P e ł e n  b a r b a r z y ń s k i e g o  z a m i a r u ,  z g r o m a d z a  w s z y s t k i c h  ż o ł n i e r z y  
do  sw ego  o b o z u ,  p ro w a d z i  p r z e d  n ic h  J r e n ę ,  w s p a n i a ł y  i e y  u -  
b io r  p o m n a ż a ł  i e y  n ie  p o r ó w n a n e  w d z i ę k i  —  S u ł t a n  p r z e d s t a w i a n e  
i ą  z  d u m ą  , o d e z w a ł  się  : „  N ig d y  b e z  w ą t p i e n i a  , o c z y  w a s z e  n i e

w i d z i a ł y  t a k  g o d n eg o  u w i e l b i e n i a  p r z e d m i o t u ;  t a  t y l k o  k o b i e t a  
d a ł a  m i  p o z n ać  szczęśc ie .  U b ó s tw ia m  J r e n ę  a le  i ą  c h w a l e  

„  m o ie y  p o ś w ięc a m .  “  N a t y c h m i a s t  d o b y w a  m ie c z a . . .  J w n e t  s p a d a  
w d z ię c z n a  g ło w a  d z i e w i c y  z iey  ś n i e ż u e y  s z y i :  , ,  P r z e k o n a y c i e  s ię  , 
z a w o ła  z o k r u t n y m  u ś m i e c h e m  , c z y  u m i e m  s ieb i e  s am e g o  z w y c i ę z a c .

O k l a s k i  całego  w o y s k a  t o w a r z y s z y ł y  t e y  o k r o p n e y  s c e n ie  , a -  
le zgon n i e w in n e y  o fia ry  pon iós ł  w  d u s z ę  t y r a n a  t a i e i n n ą  r o z p a c z  i 
z g ry z o tę .  W i ę c e y  n iż  k i e d y  c h c i w y  m o r d ó w  —  s k ą p a ł  s ie  w k r ó t c e
w e  k r w i  sw o ich  n a y w i e r n i ę y s z y c l i  d o m o w n i k o w  , i b a r b a i z y n c y ,  k t ó ­
r z y  n a y p i e r w s i  w y d a l i  o k r z y k  r a d o ś c i  n a  w id o k  ś m ie r c i  J r e n y  , 
w k r ó t c e  b o l e ś n i e y s z ą  i e sz c z e  z g in ę l i .

M O D Y.
R ycina  Mer 3  /.

P rz esz ły  Balowe czasy, rzek ła  do m nie pewnego w ie­
czora Pani W... p rzyby ła  z p ro w iu cy i— zaczniem y teraz 
u c z ę s z c z a ć  n iT e a t r a ,  w idow iska i niezawodną cieszę się 
nadzieią, i i  mi W Pan wszędzie tow arzyszyć będziesz. P rzed 
kilką tygodniami było mu to rzeczą n iepodobną, p rz y -  
snaię? lecz teraz iesteś zupełnie w o lnym ; w ieczory  i z a ­
bawy m inęły > i ia w innam  sic wszystkiego spodziew ać po
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Jego grzeczności: N ieznaiom a i obca w  W arszaw ie i y v . ę
•ob ie zw iedzić w  twern tow arzystw ie w szystk ie  p iękm eysze  
m ieysca stolicy, chce w id zieć w arsztaty najdoskonalszych  
rękodzieln ików , iednem  sło w em , chcę uzyć tw o iey  zm ncj 
m ości rzeczy ażebym  o nich lep iey  sama m ogła sądzie. 
Lekki uśm iech b y ł całą odpow iedz,a na szczególne żąda­
nia Pani W W skazałem  ie y  m nóstw o lezących  na stoli­
k u  B iletów  i rzekłem : „czytay P an i, i  przekonay się iakm  
obow iązki w k ład a życ ie  tow arzyskie na ty c h , k tórzy  ta*, 
iak ia ' byli rów n ie  n ierozsądnem i, aby się pod ie g o w p r z ę -  
gać iarżm o. C zytay Pani ten list od p ię k n e j  Hrabiny 
Z*** iest tam p o s t s c r ip tu m :  „P am iętay rz się w iecznie gi . 
w ać będę ieże li n ie  przyidziesz na dzisieyszą Herbatę.
I WPaA odpow iedziała mi D am a, bierzesz to w szystko  za 
istotną praw d ę, co nie iest iak tylko prostą 
a k to ra  by  m ię na W  Pana m ieyscu bardzo m ało obchodzi­
ła . Idźm y, rzek ła  daley z w estchnieniem ; w id zę  iz  m e 
m ogę rachow ać na W Pana; lecz przynaym m ey p ow iedz im, 
w szystk ie te w ieczory , herbaty muszą bydz niezm ierne za­
bawne. Cóż tam robicie? m ów icie?—  N asze zabawy i m o­
w y  p ow in ny bydź do m ieysca zastósow an em i, w  salonach  
znakom itych, każdy zostaie stoiący przy swem  k iz e s ie ,  
i czeka ieże li kto z znacznieyszych osob n ie raczy go sw ą  
zaszczycić rozm ow ą; dwunasta biie w ypada się koniecznie  
usunąć w ychodziem y w ięc  i iak gdyby dla nagrodzenia so­
bie tych kilko godzinnych nudów  t *  - u k a c  ^
w e s m e ,  k tóry  nas mimo w oln ie  opanow ał. W Salonach  
pryw atnych O sób , O byw ateli, Bankierów , Kupców, idzie 
w szystko w cale innym  trybem ; gram y w  t o ty> az 
tości słucham y m uzyk i; dusiem y się w  tłok u  Osób 
których  zaledw ie szczupłe sale obiąć m ogą, pneiny p o n ..  
i iem y lek k ie ciasteczka; nakoniec po sutey w ieczerzy  na 
p ó ł śpiący rozchodziem y się o świcie.
P N ic iednak n ierów na się tey przyicm nośei, la luey dośw iad­
czyć m ożna w  tow arzystw ie A rtystów  w szelk iego rod am, 
każdy z sw e y  strony bawi n a s  w  s w e m  przedmiocie Malarz i }

rozczula tkliw em i tony; dow cip gra row iuez w 
tym  tow arzystw ie sw ą role , iedyna tylko iskra eiektryczna w y  
ryw a  się z tego ogniska, przeb iega, ozy w ,a zgromadzone na o 
k oło  n i c o  sztuki i kunszta. Rozumiem WPana rzekła Pani W. 
przekładasz nad w szystkie zabawy, w ieczory artystosv;m ep«e- 
cze. l e c z  p o z w ó l  się spytać czy li w  ubiorach damJamze z n a j-
. * i * r»*iniiif* ybvtek i czyli stvoie kobiel są w y -nniąoycli sie pannie /D)ieK., j

k w in tn e?  Bez w ątpienia od p ow ied zia łem , kobiety są za
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w sze kobietam i, i niezrzekaią się nigdy tego co m nie nnd- 
w yzszyć ich w artość osobisty; chcąc Pani dać pew ne w yo­
brażenie tego co mi się nayw ięcey uderzaiącym  bydź zd a w a­
ło  , opiszę ley niektóre s tro ie , k tó re  tam  widziałem  R zu­
ciwszy okiem na zgromadzenie kobiet w teraźnieyszycli cza­
sach zdaiem y się bydź przeniesieni w  kolonią nadobnych 
l  eruwnaneh. Zacząwszy od p ió r zdobiących ich s ło w y  
ca ły  ub iór w  najrozm aitszych  w idzim y kolorach tak i i  z  
tiudnoscią lakikolw iek za m odny postanow ić by m ożna. Ko­
biety noszą zawoie wszelkiego kształtu  i ko lo ru  w idziałem  
ich połow ę z gazy z ło tey  po łow ę z k repy  św iecąoey su­
knie aksam itne ozdobione udołu  w iszącemi pióram i »ą ró ­
w nież  dosyć modneim. JNakoniec kobieta chcąc bydź kom plet­
nie u b raną , potrzebnie mieć bukiet z św ieżych kw iatów  c h o - ' 
ciaz naw et na podobnych w ieczorach n iew olno  iest tlńczyć. 

N ow y rodzay stro iu  g łow y uw ażaliśm y na ostatnim
loru  h ł V t  ” y  f //e/' ^ ń sh ,y  K apelusik aksam itny ko­
lo ru  błękitnego ogołocony z daszków i w kształcie korony  
ozdabiały zprzodu dwa ukośne sznurki p e re ł zboków zaś o- 
zdobiony b y ł pióram i rów nież b łę k itn e m i.-  Suknia m u­
ślinow a ozdobioną była falbankami haftow anem i w  ząbki i
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